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intencje w z�ycie przetwarza�. Sennett proponuje «nieformaln �a, otwart �a wspó�prace�».
Kaz�de z trzech poje�ć na te� formu�e� sie� sk�adaj �acych jest istotne”1.

Spotkanie w kulturze: bez formalizowania relacji, dialogowa otwartość i wspó�pra-
ca – oto istota naszego Kongresu. Jego akt pi �aty zbiegnie sie� z jubileuszem Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

Józef F. Fert
Instytut Filologii Polskiej KUL

Wojciech G i e r t y c h OP. „Odtruwanie �aski”. Kraków: Wydawnictwo
„M” 2011 ss. 321.

O. Wojciech Giertych przez lata swojej pracy naukowej, zd �az�y� swoich czytelni-
ków przyzwyczaić do rzetelnej analizy i niezwykle przyste�pnego je�zyka. Takz�e jego
najnowsza pozycja, poświe�cona teologii �aski, jest ksi �az�k �a wart �a zauwaz�enia i lektu-
ry. Co ciekawe, pozostaj �ac pozycj �a w pe�ni profesjonaln �a, jest doste�pna dla „mniej
wprawnego naukowo” czytelnika, staj �ac sie� narze�dziem formacji zarówno intelektual-
nej jak i duchowej.

Opowieść o �asce, snuta przez o. Giertycha, zaczyna sie� od ukazania antropologii
teologicznomoralnej i naszkicowania koncepcji chrześcijańskiej moralności. Ten
antropologiczny fundament ma dla ca�ej ksi �az�ki ogromne znaczenie, pozwala bowiem
powi �azać kategorie �aski i grzechu, czynu i wolności z samym cz�owiekiem w ten
sposób, by unikn �ać heteronomii moralnej. To niezwykle groźne dla z�ycia moralnego
cz�owieka podejście traktuje wartości moralne jako zewne�trzne, a wie�c w gruncie
rzeczy zniewalaj �ace. Tymczasem – i to papieski teolog pokazuje wielokrotnie na
�amach swojej ksi �az�ki – �aska i p�yn �ace z niej wezwanie moralne jest integralnie
zwi �azane z ludzk �a osob �a. Cz�owiek jest przez �aske� przemieniany od wewn �atrz i jeśli
wype�nia nakazy moralnego prawa, to nie dlatego, z�e musi, ale dlatego, z�e widz �ac
ich dobro, pragnie tego dobra, wybiera je i za nim pod �az�a, odkrywaj �ac w nim nieja-
ko samego siebie.

W tym kontekście takz�e grzech jest postrzegany jako rzeczywistość dotykaj �aca
samego wne�trza cz�owieka, a nie jako coś „na zewn �atrz”, co tak naprawde� nie dotyka

1 Z. B a u m a n. Postmodernistyczny obraz cz�owieka w spo�eczeństwie. Gdzie źród�a
nadziei na lepsz �a przysz�ość? W: W poszukiwaniu cz�owieka w cz�owieku. Chrześcijańskie
korzenie nadziei. Materia�y IV Kongresu Kultury Chrześcijańskiej. KUL, Lublin, 27-30 września
2012 r. Red. ks. S. Nowosad, ks. A. Eckmann, ks. T. Adamczyk, Lublin: TN KUL 2012
s. 186.
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z�ycia. Grzech tymczasem – be�d �ac odmow �a z�ycia w �asce – okazuje sie� postaw �a
pomniejszaj �ac �a cz�owieka, a nie tylko przekroczeniem prawa Boz�ego czy kościelne-
go. Takie spojrzenie, jakkolwiek trudno nazwać nowatorskim, rzadko znajduje zrozu-
mienie wśród wiernych. Zazwyczaj sie� traktuje grzech jak plame� na ubraniu, któr �a
trzeba wyprać i usun �ać, by wszystko by�o w porz �adku. Tymczasem grzech jest wyda-
rzeniem zmieniaj �acym cz�owieka, pomniejszaj �acym go i stopniowo uniezdalniaj �acym
do relacji z Bogiem i ludźmi. �aska natomiast – jeśli jest przez cz�owieka przyje�ta
– lub moz�e lepiej powiedzieć: podje�ta – pozwala rosn �ać i dojrzewać, uzdalniaj �ac
jednocześnie do coraz g�e�bszej mi�ości.

Innymi s�owy, grzech nie jest czymś, co sie� „ma”, ale raczej czymś, przez co sie�
traci siebie. Nie ma w nim z�adnej wartości, a korzyści zeń p�yn �ace s �a krótkotrwa�e
i z�udne. Ten sam proces, który jest udzia�em kaz�dego wchodz �acego w grzech cz�o-
wieka, dotyka ca�ej spo�eczności. Im bardziej jest ona naznaczona grzechem swoich
cz�onków, w tym mniejszym stopniu jest wspólnot �a. Poniewaz� grzech niszczy cz�o-
wieka, dlatego zawsze posiada destrukcyjny wp�yw na z�ycie wspólne, a nie tylko
wówczas, gdy dotyka wprost struktur i relacji. Jakkolwiek s �a grzechy, które zdaj �a
sie� mocniej uderzać w z�ycie i dobro wspólne, nie moz�na lekcewaz�yć z�a dokonywa-
nego „prywatnie”. Zawsze, ilekroć cz�owiek godzi sie� na sprzeniewierzenie sie� swej
godności i powo�aniu, cierpi ca�a wspólnota.

Ta zalez�ność ma zreszt �a charakter zwrotny, poniewaz� moralna jakość z�ycia wspól-
nego zarówno wynika z decyzji poszczególnych ludzi, jak i przek�ada sie� na moralny
poziom kaz�dego z cz�onków spo�eczności, i to do tego stopnia, z�e nawet tam, gdzie
powstaj �a ca�e grzeszne struktury, prawdziwa odpowiedzialność za dokonane z�o
spoczywa zawsze na konkretnych osobach.

Teologiczna analiza z�a prowadzi Giertycha do pytania o reakcje� Boga na grzesz-
ny wybór cz�owieka, na które odpowiada – sk �adin �ad wydawa�oby sie� oczywistym
stwierdzeniem, z�e Bóg ze z�em nie ma nic wspólnego. Bóg nie zna z�a. Nie ma
w Nim podste�pu ani k�amstwa. Rzec by moz�na, z�e jest w swoim ukiernkowaniu na
prawde� nieskończenie prosty. Si� �a rzeczy, kiedy cz�owiek zwraca sie� ku z�u, sam
siebie wyprowadza poza rzeczywistość, któr �a zna Bóg. Ten koncept Boga, w którym
nie ma idei z�a pokazuje, co Jezus móg� mieć na myśli, gdy opowiadaj �ac przy-
powieści wk�ada� w usta króla lub pana m�odego zwrot: „nie znam was”. Poniewaz�
jednak Bóg stworzy� cz�owieka, by ten by� dla niego partnerem w dialogu mi�ości,
jedyn �a „wart �a Boga” odpowiedzi �a na grzech, przez który cz�owiek zatraca sie�
w otch�ań, jest zrodzone z tej mi�ości przebaczenie – plan zbawienia, w którym On
sam zatrzymuje na sobie ca�e odium z�a i g�adzi je przebaczeniem.

Opowieść O. W. Giertycha o �asce, któr �a Bóg odpowiada na grzech, nie by�aby
pe�na, gdyby zabrak�o w niej odniesienia do grzechu pierworodnego. Kaz�dy grzech
poci �aga za sob �a konsekwencje, jeśli chodzi o relacje� do Boga i ludzi, poniewaz� zaś
czas i przestrzeń w tej wspólnocie istnienia stworzenia nie maj �a znaczenia, takz�e
misterium iniquitatis wykracza poza jednostkow �a historie� pierwszych rodziców. Sku-
tek odmowy z�ycia w �asce ze strony Adama i Ewy dotyka wszystkich i kaz�dego.
Odrzucenie Boga jest dramatycznym wyrazem wolności dziecka, które odchodzi od
Ojca, jednakz�e On go nie zatrzymuje, poniewaz� wolność jest warunkiem prawdziwej
mi�ości. Woli zatem sam ponieść cene�, która umoz�liwi temu dziecku powrót.
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Wydawać by sie� mog�o, z�e wobec tej wielkiej i ca�kowicie niezas�uz�onej mi�ości
w�aściw �a odpowiedzi �a powinna być postawa wynagrodzenia Bogu za grzechy. W tym
kierunku pod �az�aj �a wskazania niektórych mistrzów z�ycia duchowego. Giertych wska-
zuje jednak, z�e choć pomys� wynagrodzenia ma niew �atpliwie chwalebne podstawy,
jeśli chodzi o intencje, jednakz�e prowadzi do b�e�dnych konkluzji teologicznych.
Jedynym „wynagradzaj �acym” jest sam Chrystus, który jednocześnie zaprasza do
przyje�cia �aski i z�ycia na jej miare�.

Point �a ca�ej ksi �az�ki jest króciutki rozdzia� zatytu�owany: „Przez Niego, z Nim
i w Nim...”, swoj �a drog �a opublikowany juz� na �amach „Pastores” w 2003 roku.
Zamyka on doskonale ca� �a opowieść o �asce wie�kszej, niz� grzech. „Zarówno bezrad-
ność wobec p�ycizny i grzechu, które szumi �a wokó� cz�owieka, jak i bezradność
grzesznika, który chcia�by być inny, ale jest sparaliz�owany moc �a grzechu, s �a do-
świadczeniem, które Zbawiciel wzi �a� na siebie”.

W ten sposób kończy sie� droga, na której o. Wojciech Giertych dokonuje swoiste-
go powrotu do „teologii praktycznej”, integralnie ujmuj �acej ca�e spectrum z�ycia
cz�owieka, bez wyodre�bniania teologii duchowości, teologii pastoralnej czy kato-
lickiej nauki spo�ecznej z zakresu zainteresowania teologii moralnej. Korzystaj �ac
z dorobku św. Tomasza, wprowadza czytelnika w prawdziwie teologiczn �a analize�
rzeczywistości grzechu, która prowadzona jest w odniesieniu do przebaczaj �acej �aski
Boga. Brakuje dziś takich pozycji: g�e�bokich, powaz�nych a jednocześnie porywaj �a-
cych w g�e�bi prowadzonych rozwaz�ań. Napisana świetnym, stosunkowo lekkim je�zy-
kiem ksi �az�ka Giertycha z powodzeniem moz�e s�uz�yć tym, którzy szukaj �a lektury
duchowej, albo z racji swoich zainteresowań akademickich prowadz �a naukow �a anali-
ze� teologiczn �a grzechu i �aski. W tym wzgle�dzie jest to pozycja uniwersalna, choć
jednocześnie nie traci ona – co cze�ste w przypadku rzeczy określanych jako uniwer-
salne – wysokiej klasy naukowej i teologicznej.

Piotr Kieniewicz MIC
Instytut Teologii Moralnej KUL

Michael B a n n e r. Christian Ethics: A Brief History. Chichester: Wiley-
Blackwell 2009 ss. IX+150.

Zdarza sie�, z�e niewielkie ksi �az�ki maj �a d�ug �a historie�. Tak by�o z t �a syntetycznie uje�t �a
histori �a etyki chrześcijańskiej M. Bannera, który zacz �a� j �a pisać jeszcze jako profesor
teologii moralnej i spo�ecznej londyńskiego King’s College, kontynuowa� po przepro-
wadzce na University of Edinburgh, a skończy�, gdy zosta� dziekanem szacownego Trini-
ty College w Cambridge. Poniek �ad juz� sama praca naukowa Bannera na kolejnych presti-
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